
to wy-  
^ c h o d z i  codzien­

nie o g o d z iw e  
8 rano ; w razie  
ważny ch w ia -
d n n o i c i  w y c h o ­
d z i  i g i  N u m e T
p o  p o ł u d n i u -  j pidi no codzieM/we cfG^13s-

P renum era ta  
w  W a rsza w ie  
kosztu je  m ie­
sięcznie z ip • 4 
kw arta ln ie  zł, 
poi.  j o  ;  —  N a  
p ro w in cy i zaś  
z  p o cztą  zł.  1 5 
N e r  pofeclyn- 
a y g r . 6 .
n T. <' ■

ŚRODA dnia 11 Maja 1831 roku  o godz: 2 po południu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
M in is te r s tw o  S k a r b u .

Wczorajsze posiedzenie w Izbie poselskiej ,  ro zpo­
czął  Depu t .  Gumowski wyrzutem ministrowi skarbu,  
że nie oszczędza grosza publ icznego i udziela po 
dwie pens je ,  jak  to uczyni ł  względem Ostrowskiego 
Zast .  Dyrek tora .  Mini ster  Skarbu  z zadziwieniem 
naszem w t łómaczeniu na ten wyrzut  powołał  się na 
jakieś upoważnienie zeszłego despctycznego rządu 
dane Ks.  Lubeck iemu , aby udzielał  po dwie pensje 
j ednemu urzędnikowi.  Bardzobyśmy byl i  radzi  wi­
dzieć ministra ska rbu  w ślady Ks. Lubeckiego  wstę­
pu ją ce g o ,  co do nagromadzenia funduszów na po­
t r zeby k r a j u ,  ale z boleścią wyznać m u s i m y ,  że mi ­
n i s t e r  nie ma względu na to j a k  j e s t  d rog im każdy  
grosz dla potrzeb o jczyzny ,  i często na n iepo t rze ­
bne  wydatki  roztrwoniać go ośmiela się;  nie mówimy 
tu j uż nic o Panu Ost rowsk im,  k tóry bezżenny  móg ł  
p rzestać  na jednej  pięciotysiącznej  p e n s j i , i powi­
nien  b y ł  pamiętać na to ,  ze skoro go Opatrzność 
obdarzy ła  zdolnością do zastąpienia dwóch indywi ­
duów,  daru tego i usług swych jako prawy syn oj­
czyzny użyć b y ł  powinien.  Szlachetnie myślący Po­
lak nie szuka korzyści  w teraźniejszych okoliczno­
ściach,  ani korzystnej  nie roku je  nadziei aby b y ł  
pożytecznym kra jowi ,  minis ter  przeto poświęcenie 
sie Pana Ostrowskiego mógł  później wynagrodzić,  
a jeżel iby go odmówił  bez na gr od y ,  mógłby  się go 
p oz b y ć .— Nie mówimy już o P.  Ostrowskim,  powta­
rzamy,  bo postępek jego znany ca łemu krajowi;  ale 
mini ster  skarbu w tak naglących potrzebach kra ju,  
gdzie każdy grosz jes t  drogim , marnuje  pieniądze 
na założenie ogródka p rzed pa łacem ministerstwa,  
na ogrodzenie placu p rzed pa łacem ministra i na 
inne drobnostki .  Wyz nać  tu musimy,  Że gdyby Ko- 
jnissje Skarbowe chcia ły przej rzeć r achunek  m in i ­
sters twa skarbu z wydatków za upłyi i ione 4 miesiące 
i . b. znalazłyby tam wiele r u b r y k  nie tylko nie 
oszczędzonych,  a le  zm a rn o w a n y m  wydatkiem n a ­

p e łn io n y c h .  Wadą j e s t  naszą , że z ma łych d robno­
stek czynimy większe domys ły ,  ale minis ter  ska rbu  
w' ści s łych związkach żyjący z cz łonkiem rządu  za­
wiadującym sekcją skarbową,  może nadużyć jego po­
wolności i względności .  Mini ster ,  k tóry sie wyrazi ł ,  
iz m u  j e s t  p o tr z e b n a  p o d p o r a  r z ą d u \  i k tó r y  na 
pamięć umie ścisłość stosunków między min is t rem 
skarbu we Francj i  i jego s e k r e ta r z e m ,  nie może być 
mini st r em , k tó ryby  nic do życzenia nie pozostawił .  
W i e m y  b o b r z e ,  że mini ster  spraw wewnętrznych 
w etacie dla swego wydziału na f . h .  poczyni ł  o- 
szczędności w zmniejszeniu pensj i  już w jedne j  t rze­
ciej części potrąconych  ; że min i s t e r  wojny nie p o d ­
wyższa gaży nowo awansowanym of icerom; nie mo­
żna im przeto nie wynurzyć należnej wdzięczności ,  
ale co do ministra s k a r b u , k tó r en  dla tego że sza­
fuje groszem pub l i cznym,  żadnych oszczędzeń nie 
p rz yn ió s ł ,  postępowanie jego użalać nam się każe,  
a to t e m bardziej  , że i mianowania na u rzęda przez 
n iego ,  nie są dalekie od względów na pokrewień­
stwo lub przyjaźń.

Następnie na wczorajszej  sessji zapy tanym został  
mini ster  ska rbu  o ś r o d k i  j akie p rzedsięwz iął  w celu 
zaciągnienia pożyczki i zapewnienia k redy tu  na czas 
przyszły.  Zgadzamy się na to , że co do pożyczki  
wyświetlenie tego przedmiotu w teraźniejszysh o h o • 
licznościach j e s t  d raż l iwe,  ale nas nie zaspokoi ło 
zapewnienie deputowanego Szanieckiego : , ,żc JW. 
„Min is t e r  Skarbu  na posiedzeniu salonowym wy- 
, , r z e k ł ,  iż funduszami jakie pos iada,  siedmioletnią 
, ,wojnę prowadzić może**, a to tern ba rd z i e j ,  ze 
twierdzenie j akoby kroki  przedsięwzięte przez niego 
zostały dla zaciągnienia nowej pożyczki w l istach za ­
stawnych n a  dobra narodowe przez j e dn eg o  z po­
słów' zarazem członka dyrekcj i  głównćj . towarzystwa 
k r ed y t ow e go ,  jako nierzete lne wprost  zaprzeczone 
zostało,  oraz że minis ter  skarbu co do pożyczki na 
dobra suppr imowane  oświadczył się bezzasadnie,  j a ­
koby w tym potrzeba zaciągnąć opinji  duchowień-
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siwa ; niech nam wolno będzie powiedzieć, że po­
dobne rozumowanie uwłacza prawom narodu, który 
z mocy dozwolenia najwyższej głowy kościoła stał 
się właścicielem tych dóbr, i nie pojmujemy, aby 
duchowieństwo polskie liberalne można porównywać 
z duchowieństwem państwa papiezkiego despoty­
cznym , które bezwzględnie na brak skarbu publi­
cznego ufne w swej władzy i potędze, przeszkodziło  
nałożeniu na siebie podatków; każdy bowiem Polak, 
każdy duchowny polski,  ostatni grosz odda na po- 
ti zeby k ia ju ,  i w tym to źródle mamy niewyczer­
pany skarb , podług wyrażenia się Posła Franciszka 
Sołtyka, co jednak nic uwalnia ministra skarbu od 
zajęcia się środkami jego zasiłek zapewniającemi.

Aby naród mógł być zapewnionym, czyli działania 
ministra skarbu odpowiednie są jego obowiązkom, 
mamy nadzieję, iz komissja sejmowa skarbowa przej- 
Jzy yachunek wydatków z upłynionych miesięcy i 
akta dotyczące kredytu naradowego oraz funduszów 
skarbowych, a zdawszy z nich sprawę Izbie poselskiej 
albo usprawiedliwi nasze wątpliwości,  albolileż wy­
rzeknie °rprawości postępowania ministra skarbu i 
wówczas za szczęśliwych się osądzimy, i i  bcdzieiny  
m ogli  o d w o ła ć  nasze w n iosk i j a k o  f a łs z y w e  i  n ie* 
rzetelne.

N o w y  P ro je k t  do P r a w a  
Dnia wczorajszego w Izbie Poselskiej wniesiony 

został projekt, aby usunąć z Izb Sejmowych Sena­
torów i Ppsłóyv, którzy dotąd aktów sejmowych z d. 
18 Grudnia r .  z , i t25 Stycznia r. b. nie podpisali 
ł  przystąpienia swego na piśmie do tychże aktów 
nie złożyli z oznaczeniem terminu prekluzyjnego dla 
będących w kraju dni 15, a zagranicą dni 30. 
i W  dyskussji tego projektu wart. 1. Izba Poselska 
oznaczyła termin prekluzyjny od daty umieszczenia 
Uchwały w D zien n iku  P ow szech n ym . Musimy tu 
zwrocie uwagę, ze oznaczenie to jest zapomnienieiri 
zapewne ustawy zeszłego rządu, która przepisała  
sposob ogłaszania Dekretów i Uchwał Sejmowych,  
a która żadną Uchwałą Sejmową dotąd nie jest znie­
siona. 1 rudno nam odgadnąć przyczynę dla czego 
DziennikJ Powszechny, otrzymał tę prerogatywę!? 
dla czego nie wyrzeczono: że we wszystkich Dzien­
nikach, albo przynajmniej nie wymieniono kilku Ga­
z e t ; wiadomo nam bowiem , że zapozwy edyktalne 
Ogłaszane b y ły  także przez Gazetę Warszawską ; że 
Gazeta Polska ma ten przywilej iż w niej ogłaszane 
są obwieszczenia Dyrekcyj Towarzystw Kredytowych 
Ziemskich; że Kurjer Warszawski jest najwięcej 
czytany równie jak Kurjer P o lsk i , a wnioski, że pi­
ania te nje umieszczą prędko Uchwały Sejmowej ,

nie z a s łu gu j e  na uwagę,  bo tak Dz:  Powszech:  jak J 
ne  p isma p c r y o d y ę z h c  w Stol icy,  j ak  naj śp i eszn ić '  
umieszczaj ą  bez po leceni a  wsze lk i e  Uchwa ły  Sejmu 
a n i e k t ó r e  nawet  i wcześniejjpryecL D z i en n i k i em  p 0 ’ 
ws ze c hn ym .  Jeżel i  zaś z a r zu t  iż te pisma m o g ł y b y  
u chw a ły  wzmiankowane j  nie umieścić spiesznie ,  mo-

P o w s t  i r m D^ ,,n ik0m  UC^ ,riQ^  » ^ n n i k  
Powszechny  me jest urzędowym dla czegóż i od jego
wol,  umieszczen ie  to ząleżeć n ie  może ? D b a  odmó-  
wi ła  pa t ry o t yz m u  wydawcom innych  dz i enników m o ­
że  dla tego ze żaden z „Fch „ i cnauci!yy .

r z ą d e m  des po ty czn ym być r o z s z c , Zye i e l em o b s k u r a n ­
tyzmu ale z ar ępzyć moż em y  że oni  wię c i j c e - d o _ 
b ro  sp r awy  pub l i c zne j  od wydawcy Moni tor a .  M ai 
nadz i e j ę  że Sena t  r aczy  mieć  na uwadzę  t e n  niezw
k ły  sposób ogłaszania terminów prekluzjinych, ifc 
że formy ogłaszania praw są jasne, i całemu znane 
krajowi, Członkowie zaś Izby poselskiej  daruja zby­
tniemu może uniesieniu naszemu l a  w nim mo*e i  
w ła sn a  m iłość sic p r ze b i ja .  Zdaje J„am sic także
ze wniosek Posła Walchnowskiego co do art: śgo mo-
ze nie b y ł  zupełnie usprawiedliwiony ale g dy  u°chw<ł. 
la Sejmowa z d. 8 Lutego r. b. nakazała p r z y s ie k  
wierności Ojczyźnie i Narodowi, oraz p r z y s t ą p i e n i e  
do aktu powstania Narodowego w księgach po kraju 
rozesłanych', dla tych którzy w t ć m  byli opieszali i 
jeszcze w jakiejś nadziei tego nie dopełnili ,  potrze, 
k nybył nast£puiący dodatek ;

„Nie^będą jednak mogli zasiadać w Senacie 
'„ani też być obranemi w Senacie ani na Człon­
k ó w  I. P. Ci którzy w Województwach przez 
„nieprzyjaciela nie zajętych, znajdują s ię a u- 
„ghwalc- tej zadosyć nie uczynili, alboliteż przez 
„wyjechanie za granicę zadosyć jej uczynić za­
n ie d b a l i . ”

Opuszczenie bowiem tego dodatku zostawi takjzwane 
f ó r tk i  dla tych, którzy niesprzyjają sprawie Narodo­
wej' i tylko trzymając się strony mocniejszej w na­
dziei jakichsiś wyrafinowanych widoków do uchwał 
Sejmowych przystąpićby nie omieszkali.

Projekt, o którym uczyniliśmy niniejsze Uwagi , 
przez Izbę jednomyślnie przyjęty z o sta ł.

U w a g i z pow o d u  s e s s j i l zb y  P oselsk ie j , z d.  7 b, m i r  

Z rozpraw wszczętych w Izbie Poselskićj z powodu 
prawa o opiece dla powstających braci naszych, wy­
kazały się dwie ważne okoliczności;' pierwsza: Że 
część Izby przeciw ministrom okazuje jakąś n i e u ­
fność i n iechęć; druga: że ministrowie nie zgadza­
ją się względem trybu postępowania w przyszłości  
z powstającemi braćmi naszerni.

Co do pierwszćj oko liczn ośc i: — Bieżące interessa 
krajowe prowadzi i podpiera patryotyzm i poświęcę-



nie  się wszystkich obywatel i ;  i w t ym  względzie  R zą d  
nie ma  t ak  wiele do czynienia .  Jeżel i  Min is t e r  S k a r ­
bu wszelkie  ź r ó d ł a  dochodu w y d o b y w a ,  i f undusza ­
mi S k a rb u  pub l i c znego  po t r ze b y  wojska  i Rządu zao­
pa t r ywać  z d o ł a ;  n ie  b y ło b y  m u  nic do z a r zu ce n i a ,  
i spodzi ewać się t r z e ba ,  że Izba  k tó r egoko lw iek  dnia 
wezwie M in i s t r a ,  aby ,  a lbo p r zed  I zbą  w wy dz i a ł  
t ajny zmienioną ,  albo p r zed  Koinissją  Izby o fu n d u ­
szach s k a r b o w y c h ,  ich s t a n i e ,  wp ływie  i [p r ze szko ­
dach z r z ądzonych  na m  ze s t rony są s i edn ich  dworów,  
j a k  na j zupe łn i e j s ze  d a ł  ob ja śn i en i e .  Zażądani e  tego 
zdania  sp r a wy  t em j e s t  kon i ec z n i e j s zem  , ż e  p r z e w i ­
dzen i a  i r a ch u b y  budże towe  zm ie n i ł y  się i zmieni a j ą  
p rzez wypadk i  pol i tyczne  i wo jenne .  Jeże l i  Mini s t e r  
i n t e r e s sów  w ewn ę t r zn yc h  czuwa nad t e m ,  aby wszy­
scy jego po d w ła d n i ,  a co najważni ejsza ,  bez p oś r e dn i  
w yko naw cy  rozpo rządzeń  admi n i s t r a cy j nyc h ,  t chnę l i  
t y m  du che m pa t ryotyz inu ,  k tó r y  zawsze j ego samego 
ożywiać n ie  prze s ta je ;  j eże l i  j ak  na jus i l n i e j  s t a ra  s ię 
dochodz ić :  czyli  gdzie  z ła  wiara ,  osobis tość i bojaźń,  
n i e  od rę twia  e n e r g i c zn y ch  k r o k ó w  R z ąd u  i pa t ry o -  
t y z m u  o by w a t e l i ,  d op e łn i a  zais te obowiązków u r z ę ­
dowania  swojego.  Na tak i em to polu faktów z ich 
u r zęd ow an i a  wynika j ących ,  c h c i a łb y m  ażeby walczo­
no z Min i s t r ami .  Wtenczas ,  a lbo N a r ó d  o t r z y m a ł b y  
t e  poc ie sza jące  z a p e w n ie n i e ,  że znanem u  i doświad­
czonemu pa t ryo tyzmowi  Mini s t rów,  odpowiada j ą  zd o l ­
nośc i ,  k tó r e  dop i e ro  wykazu j ą  się w s a m e m  u rzędowar  
n i u ,  albol i  t e ż  z a r a dzo nob y  z ł e m u ,  j e ż e l i b y  się j ak i e  
w y k r y ł o .  Oświadczam,  że w tym względzie  nie  m a m  
żad n yc h  d om n i e m a ń ,  ani faktów;  g dy  j e d n a k  widzę ,  
że  pewna  część P os ł ów  p rze c i wn ą  j e s t  dwom p ow y­
żej wymie n io nym  M i n i s t r o m ;  s ą d z ę ,  że na jw ła śc iw­
szą d rogą  dla oppozycj i ,  b y ło b y  d o k ł a d n e  roz s t r z ąT 
śn i e n i e  b i e gu  ich admini s t r ac j i ,

Co do  d r u g i e j ;
J e d n e m  z na j znakomi t s zych  z jawisk  powst an i a  na-  

s z eo°  t j cst owa spoko jność  i z a jmowanie  się p r z y -  
sz ł e in i  k ra ju  losami ,  w chwi lach,  gdy  p o t ę ż n e  wojsko 
n i ep rzy jac i e la  stoi  o mi l  s i edem od Stol icy.  Jes t  to 
sk u t ek  zaufani a w świętość  i sp rawiedl iwość  naszę , 
w b o h a t e r s k ą  odwagę  w o j s k a ,  i. w ten duch  p r z e m o ­
żny ,  k tó r y  roz s za r pan e  części  w ie lki ego  Pańs twa  do 
zrośnięc i a s ię p rzyc i ąga .  Sposób  pos t ępowan ia  z po-  
ws ta j ącemi  b r a ćm i  naszemi ,  k tó ry ch  spo dz i ewamy  się 
wy dob yć  z pod  j a r z m a  Rossj i  i do wspp ł -dz i a ł a ln ośc i  
z nami  n a k ł o n i ć ,  j e s t  t e r az  g łó w n ą  kwes t j ą ,  od  k tó­
r e j  rozwiązani a pomy ś ln y  sku t e k  sp r a wy  naszej  za ­
le żeć  może .  Dwie w tym względzi e  objawiają  się 
d r o g i ;  p i e rw sz a :  I n s ty tu c j e  i p r awa  nasze ofiarować 
L i t w i n o m ,  W o ł y n i a n o m  i Podo l anom,  j a ko  nag rodę  
*a ł ą czen i e s i ę  z n a m i ; d r u g a :  ł ą czą c  wspó lne  u s i ł o ­
wania p rzec iw n i enaw i s tne mu  j a r z m u  Moskałów,  za-
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s t r z e dz  im ich p r aw a  i z w yc z a j e ,  i dop i e ro  na  w ie l ­
k im  Se jmie  konsty  l ucyjnym uchwal ić  wspólną  k o n ­
s tytucj ą i p rawa .  L ub o  ten p r z e d m io t  już k i l ka k r oć  
r o z t r z ą s a n y  b y ł  w l z b a c h ,  nie s ądzę  j e d n a k  aż eb y  do 
ni ego z z u p e ł n ą  o twar tośc ią  p r z y s t ą p io n o ;  mn ie mam 
r a c z e j , że  myś l  dalsza  n iewy jawiona,  t ak  p ow od o­
wała  s t r o nn i ka mi  j ak  j e d n e j  tak drug ie j  d rog i .  My­
ślą tą b y ł  s tan t owarzyski  w p r o w in c j a c h ,  o k t ó r e  
walczyć bę dz i em y  z Ross j ą ,  i wp ływ  jaki  obawa 
zn ie s ieni a  do tychczasowych  p r a w  i p rzywil e jów,  wy* 
w rz ee b y  m o g ł a  na obywatel i  z an i emeńsk i ch  i z abu ­
żańsk i ch  , i o ile m o g ł a b y  ich od  wspólnej  sp r a wy  
odst r ęczyc .  S ini a ło  p r z ys t ąp i ć  należy do t y ch  kwre-  
s tpi  t ym j e d y n i e  sposobem z do ł a m y  wyjśdź  z n i e p e ­
wności ,  powziązc  s t a ł e  p r a w id ło  post ępowan ia ;  do cz e ­
go nie  dop row adz ą  nas ogólne  wyrazy  ad re s su  i p r aw a  
nowo uchwalonego .  Może lada dz ień,  m ą d r e  o b r o t y  
W o d z a  ^i męz two w o j s k a ,  o tworzą  na m  d rogę  do 
Li twy,  Żmudz i  i W o ł y n i a ;  mus imy  p rze to  zgodzi ć  
się na to j ak im  j ę z y k i e m  do b r a c i  naszych  marny 
p r ze m aw ia ć .  Kons ty tuc j a  na sza  zgodną  jes t  z d u ­
ch em  w i e k u ,  j e s t  p i ę k n y m  u tw or e m cywi l i zac j i ;  
czyl i żby j ą  w sp ó ł b r ac i a  nasi  od rz uca ć  m o g l i ?  ( t ak  
u t r zymuje  Bona wen tu ra  N i emo jowsk i )  L u d z k o ś ć ,  
cywil i zac ja ,  j e s t  za n im,  ale j a k  mi  się z d a j e ,  mniej  
m i a ł  wzg l ędu  na  po l i t yczne  r a ch u b y .  A j eżel i  b r a ­
cia nasi  n ie  p r z y j m ą  of i arowanego im d a r u ,  j e ż e ­
li  u czuci e na rodowości  l i t ewski ej  t ak  si lnie p r ze z  ich 
h i s t o ry ków  i poe tów  p o d n i e c a n e ,  s k ł o n i  ich  do o b ­
s t awani a  p r z y  r o d z i n n y c h  zwycza j ach  i p r a w ach ,  
k tó r e ,  chociaż może  n i e d o k ł a d n e ,  m i ł u j ą  j ak o  s t a r o ­
ży tne  i w ł a s n e ;  jeże l i  do tego p r z y ł ą c z y  s ię obawa  
b un tu  w łośc i an  z ich zb y t  na g ł e go  wy zwo len i a  wy­
n ik n ąć  m o g ą c e g o ,  i n t e r e s  w ła sn y  i n t ryg am i  mo-  
sk iewsk iemi  podn i ec a ny ,  j a k  to s ię s t a ło  w r .  1812, 
j ak i ż  tam o k r o p n y  zamę t ,  powstani e]  Zn a jdą  się p a ­
nowie ,  k tó r zy  ws t r zymywać  b ę d ą  w ło ś c i a n ,  a m y  do 
os t a tecznośc i  p r z y w i e d z e n i , b ę d z i e m yż  mas sy  w z r u ­
szać do namię tnośc i  g m in u  i o dw o ły w ać  się,  nowych  
G on tów i H a jd a m a k ó w  za na szych s p r z y m ie r z e ń c ó w  
p rz y b i e r a ć .  Czyliż.byśmy wtenczas  n ie  ś c i ągnę l i  s ą ­
s iednie j  i n t e rw e n c j i ?  c zy l i żbyśmy pośród rzezi  i p o ­
ża rów ,  zdo ła l i  podwo ić  s zer egi  nasze? wojsko zaopa ­
t r zyć  i n i ep r zy j ac i e l a  zgnęb ić  do ostatka ? Nie zais te:  
nowo u rządzone  s i ły  n i ep rzy jac i e la  p r z y b y ł y b y  z za 
Dźwiny  i D n i e p r u ,  w y p a r ł y b y  nas z k ra ju  n i s zc z o ­
nego  wojną  domową,  i możeby  znowu pod  stol icą  s t a nę ­
ł y .  T a k i e  to sk u t k i  wypa śdź by  m o g ł y  * n i ew cz e sn e ­
go na r zucan i a  p r a w  i ins ty tuc j i  na szych ;  un ik n ąć  ich 
chcie l i  ci ,  k t ó r z y  s zanowan ie  p r aw  i zwyczajów b ra c i  
na szych  za główną po łoży l i  zasadę.  Trzyma jąc  się p r z e ­
c iwnego s y s t e m a t u ,  to j e s t  tej  d rog i  , do k tór e j  się 
I zba  za wn iosk i em Ma ła chowsk i ego  i Wi e l o po l s k i e -



I SO  —
go iv duchu adressu p r zychy l i ł a ;  widzę odmienne 
zupe łn ie  i jak najpomyślniejsze nadzieje.  W ł a ś c i  ­
ciele zi emi ,  t o j e s t ,  najznaczniejsza część obywateli ,  
zabezpieczeni op raw a  i i nt eressa  swoje ,  szczerze 
powstaną.  Nieprzyjaciel  nie znajdzie przyczyny  do 
rozszerzania niezgody;  lud wiejski ,  nienawidzący 
j arzma moskiewskiego , uczuciem i nadzieją po­
równania się z naszemi włościanami powodowany,  
zagrzany i popchnięty p rzy k ł ad em  Pan ów ,  ochoczo 
weźmie się do broni .  Po ustaleniu bytu narodowe* 
S° ) g d y  zbiorą się Posłowie odrodzonej  Polski  albo 
uświęcą pamiątkę rewolucji  wyzwoleniem włościan 
całego k r a j u ,  albo obstając p rzy  prowincjonalnych 
p r awach ;  te przynajmniej  ludowi w prowincjach za- 
niemcńskich zachowają swobody,  k tóre  ich ojcowie 
w wiekopomnej  konstytucji  3go Maja zastrzegli .  Z r e ­
sztą spodziewać się t r zeba ,  że potężny wpływ du­
cha czasu,  opinji publicznej  i wolności d ruku ,  p r ę d ­
ko posunie cywilizacją t a m ,  gdzie opóźni ła 
się pod ja rzmem despotów-. Ale ani przypuścić mo­
żna ,  aZeby obawa p rzez J W .  B. Nicinojowskiego na 
sejmie wyrażona ,  ugruntowaną b y ł a ,  to j e s t :  aby 
wpływ arystokracj i ,  z Litwy ku n a m ’zwrócony-, p r a ­
wa i swobody ludu naszego mógł  nadwerężyć.  Nie­
chaj szanowny Poseł  Wa r t sk i  zaufaj oświacie,  opinji  
publ icznej ,  i pamięci  na sąd Europ y ,  k tórą zawsze 
na vvzgledzie mieć będą  Obywatele  jośmiu Wdztw.

   * * *

A r t y k u ł  w Nrze 500 Ku r .  Pol.  da ł  powód do umie­
szczenia w Polaku Sumiennym uwag nad a r t yk u ł em  
o Żydach.  —  Zawiadomić muszę Pub l i czn ość ,  iż l i­
t e ra  Z. zaczyna 6ciu deputowanych nazwiska,  i że 
a r t yku łu  w Nrze  500 Kur.  Pol.  umieszczonego,  nie by ł  
r ed ak to rem  Deputowany  Walen ty  Zwierkowski .

______________  F. T .  Poseł .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
— Kiłkudziesiąt  obywatel i  miasta Brunświka po­

wodowanych szlachetnem współuczuciem dla świętej 
naszej  sprawy,  zrobil i  między  sobą subskrypcją  na 
rzecz lazaretów ^naszych , i zebrane zląd pieniądze 
w summie złp.  2,500 w tych dniach Rządowi N a r o ­
dowemu pr ze s ł a l i , z wynurzeniem , najżywszego u - 
wielbienia j akie  wnich  wzbudzają n ie śmie rt elne  czy­
ny i chwalebne Narodu Polskiego usiłowania.  Dz ię ­
ki niech będą szanownym tym obywatelom,  za ofia­
rę  z natchnienia najszlachetniejszych uczuć własnych 
pochodzącą.

— Gazeta Rządowa p ruska donosi ,  że d. I Maja 
o godzinie 12 w połudn ie  nie nadeszła jeszcze poczta 
morska z Petersburga między Lippawą a Królewcem 
nowo urządzona,  listy kupieck ie  zapewnia ją :  że od 
dnia I Maja żadne wiadomości zRossyj  dla przecję-

tej kommunikacj i  n i e do sz ł y ,  i dla tego zapewne Ga­
zety ber l ińskie nie umieści ły po 2-1 Kwietnia roku 
bież: żadnych doniesień ani ze Żmudzi ,  ani też z pe . 
t e rsburgskieb gazet.

— W T ury n i e  p rzekonano się o intrygach dążą­
cych do osadzenia na tronie Sar  Jyńsh im Księcia Mo- 
deny.  Na czele spisku taki  zamiar  p rzedsiębio rą­
cego znajdował się by ły  sekre tarz  przyboczny n ie ­
boszczyka Kró la;  odkryto to po prze jrzeniu papie­
rów J e n e r a ła  Austryackicgo w Turyn ie  w domu za­
j ezdnym pod firmą b o n e f emme mieszkającgo.

— Powstanie w Grecj i  przeciw Rządowi P r e z y ­
denta Kapo d ’Istr ias rozszerza s i ę ,  przys tąpi ła  do 
niego i wyspa j H y d r a , a wkrótce i w całej  Grecj i  
spodziewać się lego należy.

Pan  i;Kapo d ’Istrias prezes Rządu Greckiego 
p r ze s ł a ł  swoją dymissją dworom: Rossyjskiemu,  A n ­
gielskiemu i F rancuzkiemu opiekującym się losem 
Grecj i .

— W Modenie pomimo obecności wojsk Austrya-  
ckich,  duch pat ryotyzmu powstaje,  zaszły nowe za­
burzenia z d.  12 na 13 Kwietnia.  Wojsko  użyto do 
walki z obywatelami,  zostatnich t r / . e c h  zginęło.

Pod ług  listu z Rygi w d. 22 Kwietnia datowanego,  
a j a k  najspieszniej do Londynu p rze s ł ; me go , po­
wstanie przeciw samo władztwu Cesarza Ijossyjskiego 
za niepodległością narodową polską,  wybuchło w tern 
mieście po wyciągnicniu osady wojskowej do Litwy.  
W a l k a  między powstającetni mieszkańcami ,  a pozo- 
s t a ł emi  wojskami rossyjskiemi by ła  krwawa , po ­
wstańcy si łą przewyższali  służalców despoty.  Szcze­
gó ły  i ostateczny rezul tat  przy odejściu listu n i e b y ł y  
jeszcze ani dostateczne ani stanowcze.

—  Wiadomość ot rzymana przez gabinet  londyński  
o zawarciu p rzymierza  odpornego między Austr ja,  
Prussami  i Rossją uczyniła wielkie wrażenie ,  pose ł  
angielski  w Pete rsburgu  natychmias t  o tr zymał  pole ­
cenie , aby się poinformował  o istocie tego p rzymie ­
rza ; głoszą,  a nawet  donoszą listy kupieckie z Gdań ­
ska i E lb ląga ,  że poseł  angielski  w stolicy Rossji 
mia ł  czynie przygotowania do wyjazdu?

— W  Konstantynopolu czyniono przygotowania do 
wojny tak na lądzie jako i na morzu ;  flotta ang ie l ­
ska ot rzymała rozkaz udania się z Malty do Bosforu,  
a Su ł t an ,  lubo głoszono,  iż czyni ł  przygotowania do 
wojny z nicposłusznemi  Baszami ,  mia ł  być z niemi 
w bardzo dobrem porozumieniu , i tak zjego strony 
jako i Baszów czynione uzbrojenia były okryte grubą 
zasłoną ,  w celu rozpoczęcia walki dla pomszczenia 
się k rzywd doznanych od Rossji.

— Gazeta Królewiecka donosi p d art:  .z.^pąbina, 
źe Puszet dowodzący w Augustowskim za to iz się do­
puśc i ł  rabunków'  i wymierzył  karę śmierci  na wielu 
niewinnej szlachcie,  przez Rząd Narodowy Polski jest  
ś c i g a n y ! ________________________|__

F e l i x  S a m k w  s k i  U 'y d a itv c a  o d p o w i y ^ t j a t n y .  

J u t r u  s p o w o d u  Urocz: Ś w i ę t a ,  A er m e  wyjdzie-


